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Rnia wczorajszego o godzinie 6 tej wieczorem 
^P^scił stolice nasze z żalem mieszkańców tu tej-  
8zych J e g o  K r ó l e w i c e o w s k a  M o ś ć  Ar-  
* K 1 1 j  j  c F e r d y n a n d  d’B! s 1 e , cywilny i 
^jsfloy Jenerel-Gubernator Galicy!, z Ochmi- 

Swego dworu Jeneralem-lejtnantem lira* 
/ f  Defours I z Swoim szam belanem  lir. Kle- 

p b e rg , ndając się do Medyjolanu, na korona
c i ?  JCKMości naszego najłaskawszego Monar- 

Błogosławieństwa ludu towarzyszyły Mu w
P°4r<%.

. 'Ggo K rólewiczowsks Moid Arcykaiąię Austry- 
'  *kl Ferdynand d’E s t e , cywiloy i wojenDy Je* 
£®rał.Gubernator Galicyi, dotychczasowego gu- 
f rn'jslnego konceptowego praktykanta, M a u -  
l ^ cOgo S c h n e y t i e r ,  mianować raczył pod d. 
1 ‘ierpnia koncepiatą g u b e rn i ja ln y m .

—  Z W iednia  —  
r d o k o ń c z e n i e  o d m i a n  z a s z ł y c h  w c. 
" J* ° j s k u.
^ eosyjonowanymi zostali: Pałkownicy: Józef 
^ stdagQtt; % p u łk u  kirysierów hrabi W allm oden 
i ‘ 6 , % charak terem  jenerała majora; Antoni 
, con Drechseł , * pu ł .  piech. króla Nideilandz- 
]j e8° nr. 26 i Klemens hrabia Ilurzrock deW el- 
^fiabuitel, z pul. piech. Arcyksiecio Fryderyka 

• 16, — Majorowie: Teodor Kolb, z puł. pie- 
^Toty Wielkiego Księcia Badeńskiego nr. 5 9 ;  
k ^ s . z  Dnbraway de Dubrawa, * puł. huzarów 
y  '*• Wirtomberskiego nr. 0 i Frańciazek Ba- 

de Bazao, komendant wojskowo mundaro- 
J kotaisyi w Carlsbarg.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A m eryka.

p ^ ^ d o m o i c i  z Pó łnocnć j A m eryk i dcszły do 
* d. Igo  lipca. Party ja  Yao B u re a a  po- 

dti i? W kongresie  widoczną k ieskę .  Bił arzę-  
ltj0 * ®J'b°wego, k tórego  z a m ia re m  było  wszyst- 
d*v ^ ^ liczne fundusze  poddać  pod kontrolę  wła- 
Wr>W on*Wc*®j> odrzucono większością 125 gło~ 

w pr*eciw m .

Wedlng dziennika Commercinl Int elligencer 
z d. 20go czerwca, znany Papineca — s.-ra*ra 
powalania w Dólnej Iłanadiie — przybył z n u ł -  
zonką swoja do Albany (Newyork).

Hiszpaoija.
Pisma paryzkie z d. 2 lgo lipca potwierdzają 

wyjazd Don Carlosa z El-Oriio  d. l 2go t. m. ; 
pierwszą noc przepędził w Yillareal do Zum ar- 
raga ;  d. 13. był w Alsasna i dopiero d. 14. miał 
itanęć w Estelli. Wiadomość o przybyciu jego 
do tego miasta d. 13go była przeto zawczesną.

D. 13go nadeszła do Alsasua wiadomość, ze 
Espartero  z wsrysthiem wojskiem awojem, któ
rego siłę na 25,000 lodzi podają, ndał się w od
wrotny pochód do Logrono i Ilaro. »Odwrót ten 
(powiada karliatowska Quotidienne)« który klo
ace się równa , sprawił nsjgorsze wrażenie na 
rewoluoyjnej ludności miast. Wyprawę Mu- 
nagorrego uważają za ostatecznie na późaiej od
łożoną. Przeciwnie ku liśc i  są pełni zapala ; spo
dziewają się nowej wyprawy w głąb kraju; iold  
im  wypłacono; na pieniądzach niedostatku nie 
cierpią. —  Prowincyja Wzleocyja tak dałero 
przepełniona jest karlistami , zo w stolicy tyl
ko przez szpiegów można otrzymać wiadomości 
od armii. —  Oraa stał d. 2go w T e r u e l ; \epi- 
toz i Borso w Castellon i Murviedro; Csbrera 
z czołem armii w Alcora; Merino w 2200 pie
choty i 250 jazdy w Chelva ; Visrarro w 1200 
ładzi w Val d’U x o ; Forcftdell i Llongostera w 
Dóloej-ArragoDii.

AU gem cine Zeiłung  zawiera nasiępnjące listy 
korespondenta swojego z Madrytu z d. l i g o  i 
l4go  lipca : »Wczsraj po południu o godzicie 
drugiej poseł angielski odjechał z tąd do Lon
dynu. Jechał w swoim powozie w towarzystwie 
awego kamerdynera i prywatnego sekretarza aż 
o pół mili od bramy Alcali, gdzie wsiadł w j a 
dący do Saragossy dyliżans. Sekretarz asm je 
den powrócił — Poseł oDegdaj wieczorem przed
stawił hrabiemu Ofalia sekretarza legacyi lorda 
William Hervey , jako sprawującego interes* w 
czasie swej nieobecności8

M a d r y t  o. 1 4  g o l i p c a :  ®Pod czas gdy co 
dzień wyglądaliśmy dawno zapowiedzianego re 
wolucyjnego poruszenia lu d u ,  zdziwiło nas tern



bardziej ukoowane w Madrycie sprzysiężenie kar- 
listowskie. Zamierzało odo uformowanie i uzbro
jenie znacznego oddziału, który w okolicach Ala- 
drytu miał w sprawie Don Csrlosa rozwinąd 
sztandar rokoszu ; tym końcem broń wszelkiego 
rodzaju i amunicyję , mundury a nawet konie 
•kupowano i ukrywano w ogrodzie, położonym 
przed bram a do Segowii. Władze wojskowe o- 
trzymały tym czasem wiadomość o t y m z a m  chu 
I właśnie gdy dnia wczorajszego miano dać hasło 
do powstania, osoby stojące na czele rokoszu, a 
miedzy letni gwardzistę narodowego , imieniem 
Don Jose de Ortiz de Velasco, napadnięto w o- 
nym ogrodzie i uwięziono. W równym czasie i 
zapewne dla poparcia tego przedsięwzięcia, szef 
karlistón la Perdiz zbliżał się ku stolicy , znió
słszy w Escalona oddział wojska z pułku król<>- 
wej rejentki. l)oia wczorajszego w\ maszerowało 
* tąd wojsko dla wys/ukauia tego oddziału —  
Dość wyraźnie poznać tu  m ężn a ,  zer n» p tted- 
sięwzięcie Aluuagorrego, przynajmniej od czasu, 
jak  Palmerstou z wielkim zapałem je  wspiera, 
ze strony francuzkiej oie oajlepszem  zapatrują 
się okiem, a ta m  rząd hiszpański zdaje się teraz 
więcej pokładać nadziei w roztrzy gnioniu orę
żem  swej sprawy. Zapewniają tntaj , ze w ró
wnym czasie Espartero (hrabia Luchana) zamyśla 
uderzyć Da Estello, a Oraa uaMorcIlę. Pićrwszy z te
go powodu ściągnął wojsko swojo koło Logrooo, 
a Oraa zamierzał d. 22go rozpocząć ohroty z Al- 
caniz. Z reszta całą północno-zachodnią część 
prowincji Teruol zajmują karliści. Llangostera, 
z którym się Don Lłasilio połączył, b lokuje Alon- 
talvan. — Uderzającą jest rzeczą ,'z  żaden z tu te j 
szych dzieńoików o odjeźdzłe posła angielskiego 
nfe spomniał. —  Jenera ł Cordowa chce do Ao- 
daluzyi się udać ; bohaterski duch jego, jak sio 
ostatnią razą wyraził , obadtił  w nim życzenie 
popłynienia do Ałexyku, dla ofiarowania rzeczy- 
pospołitej swojego oręża przeciw F rancuzom ; 
wiadomo iż ten dotychczas tylko krwią współoby
wateli jego był zbroczony. — SeDat dnia wczo
rajszego przyjął wniosek do ustawy o lymczoso- 
w em  zaopatrzeniu duchowieństwa. — Onegdoj 
odjechał z tad p. Meodizsbał.a

D ieńnik Bon Sens umieścił oslatuią razą wia
domość, iż rząd hiszpański zamierza prowincyje 
biskajskie uznać za niepodległo panel r j i pod
dać pod francutką oraz angielską opiekę. Pp. 
Arnao i Caze m a jt  być w liajoonie zatriidnieoi 
wykonaniem tego płsnu. ~  »Lecz gdy Bon Sens 
( pisze Allgem eine L eitung)  dodaje, że tak ie  
łiatalonija, Arragonija a nawet Kadyx państwami 
ntepodległeml porobione być mają , plan teu 
mógł tylko powstań w glówie takich a jen tów , 
którzy podobieństwo wykonania onegoż chcieliby

wmówić w swe rządy , by się nieodzownymi 0
czynić.4

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Iłrólowa d. 16go lipca po połndniu odpraw^0 

kapitułę  orderu podwiązki, na której księcia Sa 
sko-Koburgskiego orderem  tym ozdobiła.

Książe Nemours, który d. l5go z towarzys*4 
mi swoimi ta m e k  Windsor odwidził, wybrał * . 
d. 18go 'z  powrotem do Paryża. ,

Hrabia Senfft de Pilsoch, ces. austryjacki O* 
zwycznjoy poseł i pełnomocny minister na 
holenderskim dworze, mianowany przez Monaf 
che swojego pełnomocnym przy kooferencyl 1®° 
dyńskiej, wrócił do Londynu d. 15go lipca w,e 
czorem. ,

Raport policyi o dniu koronacyjnym noi®^ 
nader zaszczytne dla ludności Londyou świ«“ 
Ctwo. Między największą massą ludu, jaka ki00'  
zgromadzona była w tej stolicy ■ nip zdarzył 4 • 
ani jeden przypadek oporu lub pochodzą*0® 
z pijaństwa bezprawia. W ogóle tylko d **4 
d z i e ś c i a  osób uwięziono, między temi 7 M4 
szeniowych złodziei, a 12  takich, którzy gry 
zardowe założyć chcieli. ,

i z b a  n i ż s z a  na posiedzeniu swojdtn * 
10go lipca zAtrudniała się mianowicie rozpraw4' 
mi w wydziale o bilu pod względom dziosł? 
cin irlandzkich. Lord John Russell zawiado®' ’ 
że ministeryjnm chce co do istoty przystać 04 
uczyniony ostatnią razą projekt Sir Rob. Pa0*’ 
w sprawie zaległych dziesięcin. Projekt teo, 
korzyść którego p. 0 ’CoDnell cofnął swój wnio»0 
pod względem tegoż przedmiotu, jak wiadomo 
tego zm ie rza ł ,  ażeby owe 040,000 funt. , ktćf4 
* zezwolooego przez parlam ent irlandzkie®'! 
duchowieństwa milijoua, mającego być napr**" 
zaliczonym, już  duchowieństwu tem u  za zaleg 
dziesięciny z czasu przed r. 1836 w ypłacoo0®̂  
zostały , tem uż duchowieństwu zupełnie P°ł °|, 
stawione były i ażeby resztujące jeszcze • 
lijona pieniądze posłużyły do spłaty późn:ej 
gromadzonych zaległości dziesięcinnych; P°l °(. 
stała ilość wszakże jes t  mniejszą, niźli z poC*§ t 
ku sądzono, ponieważ z niej 100,000 funt-  ̂
d fug osobnogo statutu, zaliczono nawaparciep 
blicznych budowli. Cała za tem  s u m m a ,  ł*t 
rozrządzać m o io a  do zlikwidowauia 
dziesięcin od roku 1836 do 1837 , wynosi ty 
260,000 funt. Użycie sum m y tej wraz » ^
tami sptaconeini juz  z dawnych zaliczeń, P°*' 0
ma 1) do zaspokojenia tych dziesięcin, ^ l<̂ r e g|ą 
dzierżawców zaległy; właścicielom dóbr °*c 
z tego oie dostanie. Lord John Russell p 
jek tow ał,  ażeby w ogóle 300,000 funt. P°_ ,° j.  
rządzenie oduaoo. Sir Rob. Peel po tem  ośw<
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gię ministra nie chciał więcej być prze- 
Wnym bilowi, a lubo pp. l iu m e ,  Ward i Har- 

Vey protestowali przeciw tem u , ze chcą długi 
andikie angielskiemi pieniędzmi sp łacał; lubo 

°*iatni zrobił uwagę, i e  ministeryjum wyjąwszy 
*Dowu jedne stronicę * księgi Sir Rob. Peel 
, ara*iej jeszcze niepopularneno sio okazuje, 
! ,aWo na własną zgubę pomaga przeciwni- 

'I®1 swoim pracować ; wszolako ogół obu par- 
W Pr*ychylił się do wyłożonego powyżej pro- 
* ttł i poczerń bił z m atym  oporem przeszedł 
PrZe* wydział.

^  przedłożonych właśnie parlamentowi in- 
J^rękcyj , których hrabiem u D urham  pud d. 13.

W|einia pod względem rady wykonawczej w lia- 
®*^«ie udzielono, okazuje się, ze h rab ia ,  jako 
finberaator jeneralny angielsko-północno-amery- 
. a|zskich prowincyj , w tern zupełnie działał we- 

Qfi nadanych m u prerogatyw, ze istuącą radę 
f®łtviaza ł , * inną no jej miejsce mianował, tak 
'* !>me przez sio upadaja zarzuty, czynione mu 
*.tego powodu w parlamencie : iż peinomoc- 

°lwa swoje przekroczył.-
. ^rzez statek parowy Syryusz  otrzymano w An- 

^  1 wiadomości z Montreal do d- 26. czerwca. — 
^graja powstańców, zebrana w lisach Górnej- 

®Oady, starła się dnia 2 1 . czerwca nie daleko 
Rort-JIi) 1 s , koło Niagary, z m ałym  oddziałem 

| ady królew skie j, pobiła i rozbroiła takowy ; 
we cztery dni pożnió j, d. 25 czerw ca, u -  

etiono na powstańców na temże miejscu siłą 
*ttiocnioną , pobito ic h ,  i wzięto w niewolę 

. p a l n i k ó w , między którymi ma się znajdować 
‘•ku mieszkańców Stanów Zjednoczonych; ostat- 

tna być sumarycznie wytoczony proces i 
aJ |  być niezwłocznie rozstrzelaoi. — Sir Je -  

Arthur wydał ouezw ę, mocą której zaka- 
, J e jak najsurowiej wszelki związek z granicą 

erykańską nad rzeką Niagarą.

F ra n c y ja .

i  ^ s'?»ę Nemours wrócił d. 19. lipca z Londynu 

Hy’* o ł r*zsłek polny Gulngret, mający zastąpić od- 
)i a° ego z Honstantyny jenerała  Negrier, dnia 14. 

Pr® odpłynął z Tulonu  do Algieru na statku 
rr°Wyni Cerber.

I'^ ’.ł luńntk prowincyjonah.y Observateur de 
Wdf>t'ne WsPoln' Dn ookolniku ministra spraw we- 

r ł n ych, hrabiego Montalivet, do prefektów, 
facv WlR,.ęd em  uroczystości lipcowych , zawiera
jmy oriędzy innemi następujące m iejsce: »Od- 
p0(j _ ł #my »•? powoli od uroczystości lipcowych, 
yy Co**a* dobrodziejstw nowych instytucyj
p0łD; -  więkstym używamy stopniu. Wpan 

sty sposób myślenia ludności, rozróżniwszy

prawdę od fałszu, miłość do m cjarch ii  konatytu- 
cyjnej od niespokojnej d em ag o g ii , aam ułożysz 
najlepszy program uroczystości lipcowych. Rząd 
nic m a  w tym względzie Die p rz e p is u je .  Donieś 
m i wpan , co urządzić przy tej sposobności za 
d o b re  uznasz I atoli wystrzegaj się wzniecania 
wszelkiego sztucznego zapału , niebezpiecznego 
równie dla panującęj w kraju spokojuości , jako 
też przez spomnienia, jakie obudzić jes t  zdolny.«

^S zw a jc a ry ja .

Gazeta Zorycbska z dnia 18. lipca donosi : Re- 
prezentantami* Związku na zgromadzeniu gminy 
kaotouu S, wyz,«mającem się odbyć na dniu 2 2 ., 
mianowłł se jm  burm istrza  Iiess z Zu i y i h u ,  
przełożonych gifciny wiejskiej (Landam tnanów ) 
pp. Nagol z Appenzel, Schnr id zLr y ,  fcaff z St. 
Gallen i prezydenta Rern z Turgowii. Dziennik 
Republikanin  powziął wiadomość o doniesieniu 
adwokata O ethiker do panów deputowanych kan
tonu Szwyz, względem posiedzenia Sejm u z dnia 
7. lipca Powody, których się powszechnie do
myślano o naaiapionem właśnie niespodzianem 
zezwoleniu rządu w Szwyz, co się dotyczę nowej 
gminy kantonu, potwierdzają się jak najwyraźniej. 
Dnia*l7go lipca, prezydyinm Sejm u wydęło uwia
domienie o bójce zaszłej cocą z niedzieli, 
w Lachen , w której poledz miało trzech ludzi. 
Rząd kantonu Szwyz doniesieni m z dnia l2go  
i l5go  oznajmił o zaszłych rozrm hach  w Iliiss- 
nacht , o pokrzyt.dzenin niektórych ludzi, powy
bijaniu okien i t. p . Właśnie p r ty k t ł  goniec 
z Riinsoacht z doniesieniem pod dniem 17, w btó- 
rem  zwierzchność wojskowa ot.D i niii ,  iż uzLroi 
obadwa kontyngensv pcwistu Russuaebt, poroz- 
daje amunicyję i porozstawia straże dla zabez
pieczenia się od wszełkifgo nrpsdu. Wczoraj 
pod wieczór, reprezer.taóci Hess i Nagel wyje
chali do Marcb, dla przywtócenia tamce spokoj- 
ności. P.ezydyjum robi uwagą, iż żsduemu z na
desłanych dociesień wiery dawać nie może, albo
wiem wszystkie są stronnicze. H&blcu Cjy utrzy
m uje ,  iż Sejm przym usił llriasnachl do złożenia 
natyrhmiest broni. —-  No posiedtenia Sejmu 
z dnia 14go, p rzyktą  zostrła stanowczo stopa 
pieniężne przez Zurych, Bern, l  rj Szwyz, I o- 
terwalden, Glaros, Freybuig, Bazy lejo, Szefhau- 
zen. Graubunden, Tessyn, Waadt, V'-ailię, Nauen- 
b n r g , Genewę i A ppenze l ,  a zatem przez 
15 l / 2  Stanów.

Niem cy.

JCRMość Arcyksirżna Austryjacka Zofijo m a ł
żonka JCRMosci Aicyksięcia Frnicibzkb Karola, 
zjechało dnia 2 lgo  lipca w<eczorein z Cnfjlic 
do Pilnie.
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Cesarzowa Wszech Rossyj dola 24. lipoa wie
czorem przybyła do Mnichowa i wysiadła w pa
łacu królewskim. Cesarzowa Jejmość zamyślała 
po dwudniowym pobycie do Kreuth się udać.

W edług wiadomości z Hanoweru,"Ccsarzewicz 
następca tronu rossyjakiego doia 19. lipca odwi- 
dził z H erren h au ieu  króla i królowe oraz na
stępco tronu hanowerskiego w pałacu »Ogrodu Je- 
rzego“ ; lecz ponieważ nie zupełnie  jeszcze przy
szedł do zdrowia, nie mógł zatem  być na obje- 
dzie u króla. \

Kraków.

Wysłużony profesor akademii krakowskiej, były 
senator F r a n c i s z e k  K o s t e c k i ,  dqja 19go 
lipca r. b. obchodził 50tą rocznicę swojej ineu- 
guracyi na doktora medycyny. To rzadka u ro 
czystość świetnie odbyto. —- Doktor Bródowicz 
po stosownej przemowie wręczył jubilatowi po
wtórny dyplom na doktora. Mnóstwo osób skła
dało powinszowania, nastąpił objad a rektora uni
wersytetu, wysłużony profesor Paweł Czajkowski 
czytał swą Odo , na ten obchód ułożoną, a w imie
nin członków akademii oddano jubilatowi pier
ścień. (li. W.)

Rossyja. .
— Z Petersburga d. 3 . ( 1 5 . lipca). —

•

N. Cesarz Jm ć w dowód życzliwości swojej wa
lecznym wojskom rossyjskitn , ustanowił znaki 
honorowe na pamiątkę czynów, dokonanych przez 
nie od chwili początkowej organizacji. Znaki 
te składać się mają z wstąg orderowych i szcze
gólnych k lam er ,  przymocowanych do drzewców 
chorągwi i sztandarów, z oznaczeniem roku zało
żenia pułku, pierwotnego nazwiska tegoż, tudzież 
cyfry jego założyciela, i honorowych napisów, na 
chorągwiach lub sztandarach pułkowych za czyny 
wojenne. T e  i inne nowo ustanowione zn a k i , 
nsjłaskawlój nadane będą p a łk o m , liczącym sto 
lub  więcej lat swego istnienia ; ostatnie zaś , 
wszystkim bez wyjątku wojskom, mającym cho
rągwie lub  sztandary. (K. & .)

T o rc y ja .

Journal cTOdessd donosi z Konstantynopola 
pod dniem 4 . ( l t> .)  lipca: Maxymilijan k ró 
lewicz bawarski przybył tu na pokładzie fregaty 
angielskiej Dydona. —  Statek parowy kompanii 
anstryjackiej Crescent przywiózł z Trobizondy 
G40 podróżnych. Stosunki z i e m  miastem stały 
się tak znacznemi , iż potrzeba będzie dla prze
wożą podróżnych , dwóch innych alatków paro
wych , nazwanych S tam bu ł i M ettern ich , które 
aą daleko w iększe, niż Crescent, przeznaczony 
do odbywacie podróży ze Smyrny.

Z  Egiptu pod dniom 30. czerwca ( 12. lipca) 
donosi powyższy dzieńuik: Straszny przypa°e *’
który się tu wydarzył, przeraził wszystkie unj£. 
sły. W Kairze trwał przez Bześć dni tak wie 
pożar, jakiego nikt nie pamięta w Egipcie. Ofi'e 
wszczął się dnia 2 lgo o godiinie 2giej po po*a 
dn ia ;  dnia 23go mniemano z początku, iż Pr*Ę 
tłum ionym  zas ia ł ,  gdy oto wpięciu  lub szest* 
różnych miejscach wybuehnęły nagle nowe f ' 0' 
mienie. Ogień ten dnia 24go s r o ż y ł  s i ę  najgw® ' 
towniej , a dnia 2Ggo był poskromiony. Doia* 
powstał znowu w dzielnicy żydowskiej , 
mieszkają bank iery , ale przez pospólstwo by 
ugaszonym. Części miasta zamieszkano prze* 
Chrześcijan są obrócone w perzynę. Nieszczę8Df 
ten  przypadek przypisują złośliwym zamacho®* 
pospólstwa, przywiedzionego do ostatniej roŁPV 
czy; spostrzegano żołnierzy i Arabów nsiłującyc® 
podniecać i uirzymywać ogień; niektórych Z u,c 
schwytano i ukarano natychmiast śmiercią. 
okropności pożaru togo przyczyniły się takie  1° 
pieztwa i rozboje. —  Dotychczas nie mozD8 Jf* 
szczo obliczyć dokładnie strsty wynikłej z powo®° 
tego pożaru ; wiadomo ty lko, iż około 300 d0' 
mów spalonych lub zburzonych zostało.

Tenże  sam dzieńnik z dnia 15.(27.) lipca **' 
wiera: T atar  przybyły dnia 2 .(1 4  ) lipca z Te '
b ry zo ,  który dnia 3. ( 2 0 . )  czerwca opuścił’ 
przywiózł poselstwa angielskiemu wiadomo*0 
z Persyi o wyprawie Szacha Perskiego przeci* 
kieratowi.

Podłag  tej wiadomości, usiłowania pana 3»’ 
Mac N e i l l , ambasadora angielskiego , dążące 
pojednania wojnę prowadzących pas tyj f zfl’ 
pełnie  db niczem spełzły. Szach przedsiębi®' 
rzo mocne oblężenie kieratu , klóreto mis*19 
z swojej (trony nadzwyczajnie się broni. Obi?' 
żeńcy, zamiast być strwożonymi, występują c«S' 
gle w zaczepnym boju robiąc częste wycieczk1. 
Ostatnie z tych były bardzo niepomyślne dla •*' 
mii perskiej, która znaczne poniosła straty. Sz*cB 
przygotowuje się mocno do przypuszczenia p°' 
wizechnego sz tu rm u i spodziewa się , że 
sposobem to miejsce zdobędzie , podczas gd* 
oblęzeucy silue do odpsrcia go przedsigbior? 
środki, i bynajmniej sio sku tkam i,  które z 
szturm u wyniknąć m ogą , nie trwożą- Ci ostft*D' 
aa dobrze w żywność zaopatrzeni, niestaje im ty*** 
drzewa do palenia Przeciwnie zaś armija persB 
doznaje wielkiego n iedosta tku ; nie może n»we 
zaopatrzyć się w konieczne do życia potrzeby* 
w któro oblitują okolice tamtejsze, a to * p oW° 
niowypłacaoia żołdu , przezco niechęć i szemr® 
nie pomiędzy wojskiem panują. Spodziewa ^
8ię z początku , iż Szach odstąpi tój wyprawy  ̂
akiom sio do pokoju, proponowanego m u pr l ® (
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^ttilasador# angielskiego; lecz teraz okazuje się, 
Stanowczo przedsięwziął torować sobie drogę 
Dowych podbojów. Z  Tebryzu spodziewał się, 
nadejdą posiłki tak żołnierza, jako te* zapa- 

^ w wszelkiego rodzaju. Persowie nie okazują się 
^najm oió j przychylnymi tej wyprawie. Skarżą

9 na podwyższenie podatków, spowodowanych 
Pj^ez tę wojnę; osobliwie rolnictwo i handel c i e r 
n i  n i e z m ie rn i e  i zadają głośno pokoju, jako je- 

*ego środka dla nnikDienia  grożącego upadku. 
i  o

^adom oici handlowe i przemysłowe.
Hamburg d. 24. lipca  1838. Od ostatniego 

P^?tku nie było u nas ruchu  w handlu zbożem, 
P°nieważ przy panującej słocie oczekiwano wyż
a c h  cen ze strony ADglii, a właściciele w tej 
*>®(hiei trzymali się przy wysokich cenach, \ to li  
® y nadeszłe dziś z Anglii wiadomości nio od- 
P^Wiedziały oczekiwaniom , nio zrobiono dziś
i»d,nego interesu. ( Preus. Handl. Zeit.)

Londyn d. 20. lipca  1838. Średnie ceny zboża 
J* Przeszłym tygodnia : kwarter pszenicy 68 szyi., 
|9czmienia 31 szyi. 5 denar.,  owsa 22 szyi. 11 
,e°ar. , żyta 34 szyi. 7 denar. , bobu 37 szyi 5 
0Q8r . , grochu 36 szyi. 1 denar. Cło w tymże 

.łRodniu ; za kwarter pszenicy 20 szyi. 8 deD ., 
I s t n i e n i a  15 szyi. 4 den. , owsa 13 azyl. 9 d e n . , 
y** 16 szyi. 9 d o n . , boba  14 szy i . , grochu 15 
y*. 6 denar. —  Wiadomości o urodzajach do- 

 ̂ 'kace * Kłębi Anglii •§ z niektóremi wyjat- 
9łn< pomyślne. Zdaje się , że pszenica w tent 

J*^et miejscu , gdzie rzadziej stoi , stosunkowo 
”y plon w yda , albowiem kłosy są pełne  a 

Uttu  gruba. —  Gdyby niepogoda o nowe żni- 
obawiać się k a z a ła ,  wtedy właściciele psze* 

^ °y zagranicznej na składzie rządowym przy nie- 
0, t#tku starej pszenicy, nicby nie wyładawy- 

"  * okrę tów , a tym sposobem cło spadłoby 
I ttajniższy stopień. Z niejaką pewnością mo- 
j(Qa dotąd rachować , i e  najmniejsze cło od 

^Sftoru będzie 16 szyi. 8 denarów.
(Preus. Handl\ Z c it.)

B u d ow le  w iejsk ie z glinianki.

^Rozmaitościach* Nro. 18 z r. 1833 poda- 
,lrr»y Sposób stawiania budowli z glinianki przez 

r»ns J  p_  ̂ wieloletnem doświadczeniem spraw- 
i *°“y • *a bardzo dobry uznany. Ważność je -  

tego przedmiotu (w wielu zagranicznych 
£ Otach ciągle dotykanego), niemniej i to prze* 
e o J , ^-e ’ °  r l e c l y wielce upowszechnienia 
Łia‘ za n*dto mówić nie m ożna , skła-

I I  nas do powtórzenia w pewnej czgścl tego,

cośmy ja ż  w wyżej spomnionytn n n m erze  R o 
zmaitości powiedzieli. Pochopem  do wdania się 
jeszcze raz w ten przodmiot była dla nas tak ie  
rozprawa umieszczona w roku bieżącym w n u 
m erach  2 0 ,  22 i 23 T y g o d n ik a  ro ln ic zo -te c h -  
n o lo g ic zn e g o  warszawskiego; —  chcąc bowiotn 
z tej rozprawy korzystać , oddaliśmy ją  pod sąd 
pana J. 1‘. autora naszego dawniejszego artykułu, 
który ją  roztrząsuął i zuczynionemi nad nią uwa
gami odesłał. Składając m u  Dinicjszem dzięki 
za okazaną przychylność, udzielamy pracy jego 
naszym czytelnikom :

Rudowle z glinianki ( i)  W następujący stawia 
się sposób: Wykopawszy ziemię do calca, m u 
ruje się fundament z k a m ie n i , jakie  są w oko
licy ; —  do lżejszych budynków dostateczne są 
ryniaki. Fundam ent powinien być o parę cali 
szerszy nad ło k ie ć , a nad powierzchnią ziemi 
pół łokcia wystawać, do czego używa się grub- 
azych kamieni lub dobrze wypalonej cegły, którą 
i na glinie osadzać można, (a) — Przywozi się 
czystą glinę, a jeźli ta (co się najczęściej zda
rza) jest  w blizkości stawiać się mającego b u 
dynku , wtedy zrzuca się z niój wie zchnlą 
warstwę z ie m i , wykopuje ją , nalewa wodą i t ra 
tu je  wołeni w teu sam sposób jak  Da cegłę, aby 
utworzyć massę niezbyt rzadką ; gdy przez to tra
towania woda dobrze się z gliną wymiesza i po
łączy, wtedy rozściela się na glinę s łom ę żytną, 
ta k ,  aby nigdzie kupkami nio l e ż a ł a ; — tra tu je  
się powtórnie w o łm i, aby ją należycie z gliną 
wymieszać. W miejsce żytoej słomy można u- 
żyć innej,  a nawet i nadpsutego siana; najlep
sza jednak jest słoma Żytna zdrowa i niespruch* 
niała. Przysposobiwszy tak m atery ja ł ,  przystę
puje  się zaraz do kładzenia pierwszej warsrwy 
na gotowym fundam encie; ta warstwa m a  mied 
łokieć i parę  cali szerokości (3), a pół łokcła 
wysokości; tworzenie to ścian z gi ny jes t  rze-

( i )  fy-godnik roi. techn. n ies tosownie nazy w a  len s p o 
sób stawiania  śc ian pizą; piza bow iem  jes t  z sn-  
che'j z iem i ,  a glinianka z m okrej  gliny ze  s ło m ą  
zm ieszanej .  Pizą w pro w ad z i ł  budow niczy  p a ry z k i  
C o in tc r c a u z ;  —  udała się ona po  n iektórych s u 
c h y c h  miejscach w  strefach gorących , Jecz u nas 
dośw iadczenia  p o  większej  części na  złe w y sz ły .

C O  Tyg. roi. lech. m ó w i , iz fundam en ta  pod  śc iany  
w ew n ę t rz n e  ( jako na w p ły w  wilgoci n iew ys taw ione)  
zas tąpić  m ożna  przez pokład  d rew niany ,  na k tó ry m  
sp o c z y w a ć  mogą lekkie d rew niane  śc iany .  M y  zas 
nie radz im y i w ew n ę trz n y c h  ścian daw ać  d r e w n ia 
n y c h ,  b o  tern m ałoby  sic co osz c z ę d z i ło ;  *—  a w ł a 
śnie wewDęirzne  ściany razem  z zew nę trzucm i  p r o 
w a d z o n e ,  dają największą m a c  bu d y n k o w i .

( 3 )  Tygodnik roi. tech. r a d z i , ab y  glina z o b u  stron  
fundam entu  na 1 do  2 cali w y s ta w a ła ;  —  m y  zaś  
u t rzy m u je m y ,  źe fun d am en t  p ow in ien  b y ć  zaw sse  
szerszy od śc iany .

X *
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czą bard/o prosta , zależy bowiem na tem  , aby 
rzucać glinę ze słomą przerobiona i jeszcze mo
kra i rozrabiać ją  dobrze motyka w szerokość 
łokcia a na wysokość półłokciowa ; prosta m o
tyka i pion mularski sąto wszystkie do tego po- 
irzebno narzędzia. Utworzywszy w ten sposób 
cała warstwę, nie gładząc je j  wcale a szczegól
niej na w ierzchu , przerywa sio robotę , dopóki 
warstwa nie w jschnie zupełnie ; w ciepłą i po
godną porę dosyć jest na to dni k i l ka ,  w dżdży
sta zaś dłuższego potrzeba czasu , dopóki po
goda nie nastąpi. (4 ) Skoro ta pierwsza warstwa 
wyschnie, tworzy się na niej tym sa tcym  spo
sobem dr ugą ,  a gdy ta wyschnie, trzecia i tak 
n as tępn ie ,  każdą Da pół J>! ; wysoko (5), dla 
łnlwiejsrego wysrł ' **•*» . ■■~-n ściany
dojdą do p o t r z e b n e j  J .• " •
przy tein ile m o ż n o ś c i  potrzeba , aby wszystkie 
ściany równo sio wznosiły.

Cała przezorność przy tem  potrzebna zależy 
na t e m:  aby ściany były prostopadle wyprowa
dzone, do czego pion malarski a najwięcej linija 
mularska są potrzebne i dostateczne. VV ciągu 
murowania po pierwszej lub najdalej drugiej 
werstwie układaja sie odrzwi, a tam , gdzie 
okna przypadają, r a my ,  tak jak się to dzieje 
przy zwyczajoem murowaniu z cegły lub  k a 
mienia. Gdy ostatnia warstwa wyschnie należy
cie , kładzie sio bezpiecznie dach , ściany zaś 
obcina sio toporem lub ostra łopata wewnątrz 
i zewnątrz; rozpadliny, które tu i ówdzie po 
wyschnięciu okazać się muszą , lecz na wskróś 
nio przechodzą, wysmaruje się glina rozrobiona. 
J)ach powinien być cokolwiek szerszy z tak zwa
nym o k ap em , aby chronił ściany od nawałnic.

Im  lepsza i tłustsza je s t  g lina, tem też i b u 
dynek będzie lepszy; trafiało się przecie , że u- 
żywana do tego glina miała w stu częściach 82 
części piasku, a przecie budynek z niej był mocny

Na drugi r ok,  gdy ju z  glina dobrze osiądzie, 
można taki budynek pobielić; lecz gdy proote 
bielenie zwykle od gliny odpada , lepiej jest  u- 
t łne  wapna niegaszonego lub rozetrzeć je  aa

(4> Tygodnik roi. tech. u t r z y m u je ,  że do w yschnięc ia
w a rs tw y  w  piękną pogodę dość  jes t  24 godz.iu czasu ; 
m y  zaś radz im y  dać  schnąć  każde'j w ars tw ie  i w  naj
lepszą  pogodę  3 do 4 d n i ;  im lepiej każda w ars tw a
w y s c h n ie ,  tein p rędzej  dom  staje  się m ieszkalnym.

( 5 )  W y ż s z e  osobliwie w a r s tw y  inożua ukludać na łok
ciową n aw e t  w ysokość .

(6 )  Nic tylko budow le  bez p ię t r a ,  ale naw et  i w yższe  
m o g ły b y  b y ć  ty m  sp o so b em  w y s ta w io n e ,  lecz w te d y  
trzebaby fund am en to m  i śc ianom  większa dać g rubość .

kamieniu farb iersk im , rozpuścić serwatka i tocs 
ściany pociągnąć. Najlepiej wszakże tynk #'? 
trzyma , gdy się kawałkami cegieł lnb drobne- 
mi kamyczkami wewnątrz i zewDętr* ściany wy
szabru je ;  tynk staje sio tym sposobem r ó w n ie j 
szym i budowla zyskuje ile się zdaje na mocy- 
Szabrowaoie odbywać się powinno dopóki ściany 
są wilgotne , często bowiem przy wielkich p°\ 
godach w parę godzin z trudnością p r z y c h o d u  

wbijać szabry. Można też gdy ściany podesebuj) 
wybijać mało dziury z góry na dół i wapńeO> 
wyrzucić , lecz to może m ieć miojsce dopief0 
w drugim roku ,  gdy budynek osiędzie. (7 )

Owczarnie w ten sposób stawiane są tani®' 
od ognia bezpieczne, ciepłe i wygodno; lac® 
ponieważ owce lubią lizać g linę ,  przeto do wy 
coKości, której one sięgnąć moga , trzeba ści*°? 
obić d rzew em , albo też wapnem narzucić > ł0** 
cegła albo kam icuiem  podmurować.

Korzyści budynków w ten sposób stawianych 
są następujące : l )  Ponieważ glina jes t  zły111
przewodnikiem ciepła , budynki takie sa W zitn^ 
ciepłe  a w b c io  chłodne. 2) Są su ch e ,  g<*> 
glina skoro raz dobrze wyschnie , nie przepuszf*® 
wilgoci. 3) Sa nadzwyczaj t rw ałe ; w  Prussioch 
stoją podobno budynki po 120 do 150 la t ,  a do* 
brze ntrzymywane i należycie pokry te ,  nie ok*' 
żują najmniejszego zepsucia. 4) Pożar Daj*'*' 
niejszy nie tylko że nie nadweręży ścian takie#0 
budynku , ale i owszem wzmocni j e , bo wy' 
pali glino na cegłę.

W Prussiech , a mianowicie w Wiel. llsięztwl® 
PoznańsUiem, sposób ten stawiania b u d y n k ó w  

mieszkalnych i gospodarskich ogłoszony okólo*' 
k iem rządowym, nabywa od lat 10 c o raz  w*f&' 
szej wziutości. W Rossyi także się on Dpowszee*1' 
nia. U nas w Galicyi widzieć można podoba® 
budowle: w Lachowicach, Dobrowlanach i ^ u" 
rawoie w Stry jsk iem , w Jawczu w B rzeżańskie^’ 
w Bołodziejówce w Tarnopolskiem , w Lipai'
ztach w Przemyskiem i w dobrach kam era ln y ^  
koło Drohobyczy. — Oby te przykłady po»ł°' 
żyły do upowszechnienia tego, wszelkim poir®6' 
bom i celom odpowiadającego i tak korzysl0®^ 
sposobu budowania.

( 7 )  T y g o d n i k  r o i , l e c h n .  radzi  na tynk  u ż y w a ć  wap®* 
z gliną i piaskiem ; glinę w p r z ó d y  z  piaskiem P 
mieszać, a p o tć m  wziąć jej ty le  co  i w a p u a , i 
szaninę tę jak  najcienićj  kiclnią p o d rzucać  i *c _ 
w ygładzać .  —  M y  uw aża m y  to także jako  bar 
d o b i e  i radz im y do p ićrwszego n a r z u c e n i a  dov0 
szać jeszcze  ł a jn a  końskiego.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 31. Rozmaitości.) 
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